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Or.0063-6-9/09
Protokół nr 9/09
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 14.08.2009r. w godz. 1000 – 1100 
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący
2) Ludomiła Paczkowska

3) Piotr Pawlicki

4) Leszek Pepliński 

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
2) Grzegorz Czarnowski

- przedstawiciel Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie przygotowań do realizacji zadań dydaktycznych, wychowawczych i opiekuńczych w roku szkolnym 2009/2010 oraz wykonania budżetu za I półrocze, 
2) Informacja w sprawie realizacji remontów w szkołach, 

3) Sprawy różne,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· p.Czarnowski – przedstawił: 
1) wykonanie wydatków za I półrocze 2009r. Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia 
(w załączeniu). Powiedział, że wykonanie jest ponad 50%, ale zaplanowane środki wystarczą. Co prawda będą jeszcze podwyżki od 1 września, ale to też tutaj z dyrektorem analizowaliśmy i powinno nam wystarczyć tych środków i jeszcze jakaś tam rezerwa jest. Jeżeli chodzi o „wyprawkę szkolną” to wypłata nastąpi dopiero we wrześniu i jeszcze cały czas zbieramy wnioski poprzez sekretariaty szkół od rodziców. Tak, że ta kwestia jest otwarta w tej chwili; 
2) porównanie danych w roku szkolnym 2008/2009 z rokiem szkolnym 2009/2010 w szkołach prowadzonych przez Gminę Miejską Chojnice (w załączeniu). Chciałbym zaznaczyć, że te ilości mogą się jeszcze zmienić, bo rok szkolny się dopiero rozpocznie. 

Jeszcze mogę coś powiedzieć na temat naboru do przedszkoli. W tym roku wg stanu na 25 czerwca, to jest zwyżka w porównaniu do poprzedniego roku, bo jest 1242 dzieci przyjętych do przedszkoli niepublicznych i naszego Przedszkola Samorządowego nr 9 i do oddziałów zerowych przy Szkole Podstawowej nr 3. W poprzednim roku było 1169 dzieci, czyli w tym roku jest o 73 dzieci więcej. 

· Radny Leszek Pepliński – dwie sprawy. Pierwsza to tutaj quo li wyjaśnienia słowo „ponadgodziny” ja rozumiem, że to chodzi o nadgodziny?
· p.Czarnowski – tak. 

· Radny Leszek Pepliński – i druga sprawa. Dla mnie to wykonanie wydatków jest bardzo tutaj czytelne i nie budzi żadnych wątpliwości, ale teraz tak w tabelce „Międzyszkolny Program Nauki Pływania dla SP i Gimnazjów”, no dużo pieniędzy, i bardzo dobrze – 500 tys. zł. I teraz ja bym chciał zasygnalizować problem, który pewnie jest znany, ale jestem ciekawy, jaka jest skala tego problemu? Chodzi o dzieci, które nie uczestniczą w lekcjach pływania 
i nauczyciele wychowania fizycznego zgłaszają i to nie są pojedyncze przypadki, jakieś tam względy losowe, nieobecność itd., brak stroju, albo się nie chce, albo inne sprawy i czasami na dany oddział jest po pięcioro, sześcioro dzieci, które siedzą na trybunach. Czy my mamy tutaj jakieś pojęcie, bo te pieniądze idą wtedy na marne? Szkoda mi. 500 tys. zł, świetnie, dzieciaki pływają, ale co z tymi, którzy siedzą? Czy Panu Przewodniczącemu, Panu Burmistrzowi 
i Państwu coś wiadomo? Może tego problemu nie ma, ale w każdej rozmowie z nauczycielami wychowania fizycznego na ten temat powraca sprawa dzieci i młodzieży niebiorącej udziału w lekcjach pływania. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – najkorzystniejsze byłoby rozwiązanie polegające na biletowaniu, tak, tej nauki pływania? Panie Burmistrzu, jak to wygląda w tej chwili realizacja tego programu?

· p.Zieliński – to był problem jeszcze dwa lata temu. Natomiast ten problem zmarginalizował się. On oczywiście występuje jednostkowo, ale zainteresowanie młodzieży, dzieci pływaniem w porównaniu do tego, jakie było dwa lata temu jest ogromnie duże i zdarzają się przypadki, że dziecko jest niedysponowane, ale tak jak wszędzie. Ale nie jest to już problemem. Jest dopuszczalna granica, że ktoś akurat źle się czuje i nie korzysta. 

· p.Czarnowski – na początku roku było ustalone z dyrektorami szkół, że mają planować takie realne uczestniczenie w tych zajęciach na lekcji pływania. Więc tam się sporadycznie zdarza, że jakieś dziecko nie przyjdzie. Jeśli było ujęte, a z jakiejś przyczyny nie może uczestniczyć, to ono musi zostać na lekcji pod opieką tego nauczyciela i musi po prostu odsiedzieć na ławeczce. Tak, że ten problem, mi się wydaje, że tak jak tu Burmistrz wspomniał, jest faktycznie marginalny. Tak, że to wykonanie jest faktycznie na poziomie, no prawie 100%. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja, jeżeli mogę się włączyć do tego właśnie tematu. dyrektorzy są zobowiązani odnotowywać nieobecność. Co tydzień nauczyciele zgłaszają. Za nieobecne dzieci nie płacimy pieniążków. To już jest od dobrych, no jak kończyłam pracę, za mnie też był dokładny rejestr, rozliczanie się bardzo dokładne. Był to przyczynek dyskusji w tamtej już kadencji i został naprawdę bardzo pozytywnie rozwiązany. A jeżeli ja już mam głos, to ja chciałam się uprzejmie zapytać o ilość oddziałów integracyjnych, bo nie zauważyłam. I chciałam jeszcze zapytać o te przedszkola, o te 70 dzieci, to one były rozmieszczone po wszystkich przedszkolach? Ta zwyżka. 
· p.Czarnowski – to jest we wszystkich przedszkolach. A oddziały integracyjne są w Szkole Podstawowej nr 1 i …

· Radna Ludomiła Paczkowska – a ilość oddziałów?

· p.Czarnowski – no musiałbym się w tej materii przygotować.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – prosimy o te dane na posiedzenie wrześniowe. 

· p.Czarnowski – oddziały integracyjne ma Szkoła Podstawowa nr 1, Szkoła Podstawowa nr 3, no i oczywiście Gimnazjum nr 1 też ma oddziały integracyjne. Z tego co pamiętam tam są dwa oddziały w klasach pierwszych po 15 osób. To pamiętam. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – i jeszcze interesowałyby mnie losy dzieci, uczestników klas integracyjnych po szkole podstawowej i po gimnazjum. Co się dzieje z tymi dziećmi?

· p.Czarnowski – dobrze, przygotujemy materiał. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – mnie natomiast intryguje, Panie Grzegorzu, liczba dzieci w klasach pierwszych gimnazjów. Proszę porównać między rokiem minionym, a rokiem, który 1 września rozpoczniemy. To jest różnica aż 84 uczniów. No widzimy z tej tabeli, że w zasadzie wszędzie mamy tutaj parametry malejące. Proszę zobaczyć, w klasach pierwszych szkół podstawowych jest to siedmioro uczniów, czyli niedużo i z posiadanych przez nas danych wynika, że piętnastu uczniów zamieszkałych w Chojnicach podejmie naukę w nowym gimnazjum niepublicznym – Gimnazjum Akademickim. Czyli pozostaje 69 uczniów. Myślę, że to jest sporo, bo ta różnica porównywalnie właśnie w szkołach podstawowych i gimnazjach jest bardzo duża. Czyli to, Panie Grzegorzu, dyktowane jest, Pana zdaniem, wyłącznie niżem demograficznym, tak?

· p.Czarnowski – raz – niż demograficzny, a po drugie migracja tych dzieci. Bardzo dużo jest dzieci, które wyjeżdżają zagranicę i tam kontynuują naukę. Tak, bo mówił Pan o tym, że zmalała o 2 liczba oddziałów w gimnazjach, ale proszę zobaczyć – pozytywna kwestia – liczba oddziałów w klasach pierwszych szkół podstawowych jest wyższa – jeden oddział więcej. Czyli można powiedzieć, że możemy być zadowoleni tutaj. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – chciałam zapytać, czy na to wrześniowe nasze spotkanie można by było, no nie wymyślam specjalnie, ale bardzo nas chyba wszystkich Państwa interesuje, jakie są losy naszych uczniów właśnie po szkole prowadzonej właśnie tutaj przez burmistrza i poza tym ja chciałabym wiedzieć, czy są dzieci w ogóle poza edukacją? Czy to jest możliwe sprawdzić?
· p.Czarnowski – jeśli chodzi o te dzieci, które są jak gdyby poza systemem, te które nie spełniają jakiegoś obowiązku szkolnego, czy obowiązku nauki, to na bieżąco weryfikujemy. Tak, że takie dane mamy i możemy podać. Na bieżąco jest to w różnej formie tam przymuszane. Jeśli już nie idzie, to są nakładane jakieś tam kary administracyjne. Tak, że te dane też możemy przygotować, też nie ma problemu. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – a jeśli chodzi, Pani radna, o przyszłe losy absolwentów szkól podległych, to szkoły ponadgimnazjalne mają obowiązek poinformowania organy prowadzące tych szkół, których absolwentami są ich obecni uczniowie. Czyli takie dane muszą pojawiać się właśnie w Wydziale Edukacji i prosilibyśmy, może nie we wrześniu, bo tam jest chyba termin do 15 września, poinformowania, na spotkanie październikowe, bo jesteśmy bardzo zainteresowani, co się z naszymi dziećmi dzieje? Czy potem podejmują naukę w Chojnicach, czy może wybierają się do placówek poza Chojnicami? Myślę, że te dane byłyby dla nas też dosyć wartościowe. 
· p.Czarnowski – z tym, że to teoretycznie do 15. wpływa, a praktycznie to wpływa później.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – i stąd październik, myślę, że byłby dobrym terminem. 

· Radny Piotr Pawlicki – ja chciałem tutaj przy okazji dotknąć takich problemów trochę trudniejszych. Ponieważ one są ilościowe, zgrabnie przedstawione i jak najbardziej czytelne. Natomiast są takie też sprawy mniej wymierne i też to, co za chwilę powiem, nie chodzi o to, żeby Pan Grzegorz za miesiąc coś przygotował, bo to może być i za rok. O co pytam? O to, że jak wiemy problemów wychowawczych w szkołach nie brakuje. One mają różne tam swoje podłoże. Ja bym podzielił choćby na dwa te zewnętrzne, na te, które mamy mały wpływ, np. media, które różne tam bodźce ślą, często bardzo niekorzystne i z którymi sobie trudno poradzić, młodzież to przyjmuje i jakoś w tym funkcjonuje itd. Nie wchodzę w tamto na razie. Natomiast jest coś takiego, że problemy wychowawcze tych młodych często biorą się też z sytuacji tutaj, które możemy zauważyć. Pewne są zauważane przez pedagogów, psychologów, ale do czego zmierzam? Czy jest możliwość zebrania, nie po nazwiskach oczywiście, ale tak ilościowo właśnie w taki sposób, by móc wiedzieć jaki jest procent np. dzieci faktycznie 
z wszystkich sytuacji patologicznych, choćby, no powiedzmy alkoholicznych? Czy możemy zdobyć jakąś wiedzę na temat dzieci tzw. eurosierot? To w Chojnicach też jest. Trzecia sprawa, proszę Państwa, jest taki teraz bardzo niesamowicie nasilający się trend, różne ma też swoje podłoże, rozwodowy. Otóż tu dużo dzieci też jest poranionych, że tak powiem, tą sytuacją, która się dzieje, wiadomo, na jakimś obszarze czasu itd. Oczywiście są to delikatne kwestie, ale nie mówię jeszcze innych, być może, o których ja tutaj nie jestem stanie nawet się domyśleć, natomiast czy taki zbiór wiedzy komisja mogłaby posiadać? Jaki jest odsetek, że tak powiem, młodzieży uwikłanych w tego typu sytuacji rodzinnej, które rzutują na ich też no zachowanie, na ich problemy itd. Często tak trudno je wypowiedzieć, im samym osobiście, bo to wiadomo przykra sprawa. No, ale myślę, że gdyby tam pedagogowie i psychologowie się zebrali w tej materii, bo oni najwięcej o tym wiedzą, czy nawet nauczyciele wychowawcy, no i zebrać taką informację, by móc później, opracowawszy ją może jakiś program dosunąć jakiś taki pomocowy? Nie wiem, czy uświadamiający może bardziej jakiś? Może program bardziej, który by gdzieś mieścił się w ramach naszych możliwości? Oczywiście taki, który poprzez szkoły mógłby być adresowany do tych rodzin. No, jako taki też czynnik, który by też mówił jak żyć, a jak nie należy. No ja to rozumiem, nikogo krytykować nie musimy, ale żeby ta młodzież miała ten wzorzec jakiś taki, bo dzisiaj to mi się wydaje, że młodzież nasza nie bardzo wie co z życiem robić i tak później to wszystko robi na…, często tak… No, nie jest przygotowana po prostu. Szczerze mówiąc mi się wydaje, że nie jest tak. Kiedyś była chyba lepiej przygotowana. Teraz po prostu nie jest przygotowana. Ja tak przepraszam, Panu Peplińskiemu „w podwórko wejdę”, ale ponieważ jest w Platformie, wydaje się, że sygnał liberalny w etyce jest totalnie niedobry. W ekonomii jak najbardziej, ale on w etyce jest sprzeczny, on powoduje właśnie takie rozchwianie, my nie wiemy co z czym, jak, bo niby z jednej strony to wszystko może być, bo jest wybór, każdy ma, a z drugiej strony, my jako dorośli to często możemy mieć kłopot, a taki młody człowiek on nie wie i pewnie jego młodzi rodzice też są pokręceni, się spotykają, za 2 lata się rozchodzą. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – wracając do meritum, wydaje się, że pomysł jest wartościowy, ale myślę, że konieczne byłoby zaciągnięcie opinii również Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w tej materii i wtedy rzeczywiście można by takie spotkanie pedagogów ze szkół podległych pod Urząd Miasta rzeczywiście przygotować i takie dane zebrać.
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja tylko chciałam tak delikatnie wspomnieć, że każda ze szkół ma swój program wychowawczy. Szkoły mają prawo do swoich programów wychowawczych i w tych programach wychowawczych dotyka się problemów, wszystkich problemów, jakie w tej sytuacji, w tej szkole istnieją. Jeżeli chodzi o statystykę, to moglibyśmy się pokusić o takie sieroctwo europejskie, bo to byłoby łatwe, ale spawy już takie dotyczące rodziny są bardzo trudne, wręcz zakazane. Nie ma już teraz takich wywiadów społecznych, kiedy brało się i szło się po domach, i to, i tamto. To jest bardzo delikatna materia w tej chwili 
i na to odpowiedzieć będzie trudno, żadnej statystyki nie zdobędziemy. Możemy mówić 
o ogólnych problemach i edukacji, jak najbardziej, popieram. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panu radnemu chodzi o zdiagnozowanie problemu.

· Radna Ludomiła Paczkowska – Panie radny, ale akurat ta sfera jest nie do zdiagnozowania, bo nie ma podstaw prawnych, żeby rodzic musiał mi powiedzieć, czy on jest po rozwodzie, czy on żyje w separacji, czy to jest rozwód taki, czy taki. On nie musi. To jest sprawa prywatna. Możemy zająć się problemem, możemy mówić i edukować młodzież, bo rodzica nie wolno już edukować na ten temat. To jest statystyka sądów. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ja myślę, że myśl Pana radnego wynika z troski o te dzieci, zdecydowanie. Ja myślę, że to jest iskra, ale powinniśmy się jeszcze nad tym pochylić w przyszłości i może jakiś wycinek tych problemów zbadać, np. tych „eurosierot”. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – a jeżeli chodzi o te rozwody – bardzo fajne. To dla nas temat na naszą Komisję ds. Społecznych. Zaprośmy kuratorów społecznych, kogoś z sądu. Szefowa sądu na pewno nam wyznaczy osobę, która nas bardzo fajnie w tym uświadomi. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – cieszę się, że ten temat zostanie podjęty na komisji stałej – Komisji ds. Społecznych. 

· p.Zieliński – ja pozwolę sobie odnieść się do problemów, które tutaj Pan radny przedstawił. Na pewno skala problemu, jak byśmy ją znali, no to byłoby dobre, bo byśmy wiedzieli jaka ona jest wielka. Jeżeli to byłoby możliwe uzyskać takie informacje na pewno do wielu działań to by się przydało. Natomiast poruszył Pan problem wartości związanych z pewnymi kierunkami politycznymi. Sądzę, że to nie do końca jest właściwe doniesienie do tego problemu. To rodzina stanowi wartość, a jak ona wychowuje, w jakim systemie – jej prawo. To nie partie polityczne odpowiadają za wartości poszczególnej rodziny. To ludzie dorośli podejmują te decyzje i wychowują swoje dzieci w określonym systemie wartości. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie Burmistrzu, niech to będzie puenta Pana wystąpienia, jeżeli mogę prosić i teraz prosiłbym o przejście do spraw remontowych. 

Ad.2.
· p.Zieliński – przedstawił stan realizacji remontów w szkołach w 2009r. (w załączeniu). Powiedział m.in., że w bieżącym roku, właściwie w okresie wakacji w każdej szkole dokonywane były remonty, w skali podobnej, z wyróżnieniem Szkoły Podstawowej nr 1. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeszcze pytanie związane z budową sali gimnastycznej przy Zespole Szkół nr 7.

· p.Zieliński – więc zgodnie z harmonogramem postępują prace budowy nowej sali gimnastycznej w Zespole szkół nr 7 i jestem święcie przekonany, że sierpień przyszłego roku będzie tym miesiącem, w którym wszyscy wspólnie będziemy się cieszyć z otwarcia nowej, pięknej sali gimnastycznej wraz z otoczeniem, co na pewno będzie cieszyło jeszcze dodatkowo tych wszystkich mieszkańców, którzy mają przyjemność mieszkać w tej części miasta. 
Ad.3.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – proszę Państwa, pozwoliłbym sobie tutaj ten punkt rozpocząć od kwestii związanej z tzw. dopalaczami. Mianowicie, myślę, że to jest sprawa taka dosyć paląca. Wiemy, że Pan Burmistrz Arseniusz Finster już podjął pewne działania w tej materii. Chociaż wczoraj mogliśmy przeczytać na łamach jednego z chojnickich periodyków, że ta ingerencja jest może zbyt daleko idąca. Ja chciałbym tutaj najpierw poznać Państwa zdanie, bo moja propozycja jest taka, żeby te wysiłki Pana Burmistrza po prostu wesprzeć, jako Komisja Edukacji. My wszyscy jesteśmy nauczycielami, zdajemy sobie z tego sprawę i wbrew temu co też niektórzy tutaj uważają, no warto byłoby się nad tym bardzo poważnie pochylić. Bardzo proszę o głosy w tej materii. 
· Radny Piotr Pawlicki – chciałem powiedzieć może taką niepopularną kwestię, ale cóż, to jest moje przekonanie wewnętrzne, natomiast dowodów na to nie mam. Ale nieraz jest tak w życiu, jak w życiu, no jest jak domino, coś tam, jedno popycha drugie. Ale, do czego zmierzam? Myślę, że być może tego sklepu z „dopalaczami” by nie było w Chojnicach, a tak domniemam, że takim sygnałem jakby przyciągającym uwagę tychże tam handlujących tym, prawdopodobnie, tak myślę, tak sądzę, była kwestia przegłosowania przez Radę sprawy związanej 
z kasynem. Sądzę, że to jest bardzo tutaj skorelowane i znamienne, że w tak krótkim czasie właśnie już mamy ten sklep. Kasyno jest sygnałem dla wielu środowisk właśnie o takim charakterze patologizującym i mówię, dowodu na to nie ma, ale myślę, że można by było to powiązać, że jakby szkoda, że tam wtedy to przegłosowaliśmy. Ja myślę, że Rada nie musi godzić się, bo że prawo, ustawa. Jeżeli jest możliwość, że powiedzmy Rada może, to „spędzlować”. Ja powiem taki przykład: w Chojniczkach dochodzi do mnie wiadomość, że jakiś pensjonacik chce się tam zlokalizować, czyli czytaj „burdel”. Mówiąc krótko, wiadomo, że 
w przyszłości tam dużo domów, warto zainwestować pewnie i w to. I teraz powstaje stowarzyszenie, że osiedle przyjazne dzieciom, ale ja już się dowiedziałem, że wójt jakby, no ach, gdy będzie taka sposobność, to przyklepie, bo prawo dopuszcza. Właśnie tu czegoś nie rozumiem, że często my oburzamy się moralnie w sytuacji, kiedy już i tak decyzje zostały podjęte i właściwie to nic nie pomoże. Jak nie ma konkretnej decyzji likwidującej, to ta reszta jest tylko najwyżej uświadamiająca. No to też dobrze. Pytanie raczej mam takie, czy w ogóle samorządy terytorialne mogą przeciwstawiać się pewnym tego typu, czy to jest jakby niemożliwe, bo inne ustawy itd.?
· p.Zieliński – jednakowe prawo funkcjonuje na terenie całej Rzeczpospolitej, prawo do działalności handlowej, a to w tych kategoriach należy rozpatrywać i powiem tak, nie sądzę, żeby to był związek z decyzjami Rady odnośnie przyzwolenia na funkcjonowanie kasyn. Firma „dopalacze.pl” to jest zwykła firma biznesowa, która sobie wyliczyła, że może mieć interes 
w Chojnicach, bo w Chojnicach jest 5 tys. dzieci, bo w Chojnicach ludzie żyją na określonym poziomie, że będzie biznes i tylko to, i szukała lokalu. Ktoś ma prywatny – wynajął, bo w tym też ma biznes, bo po to remontował, żeby z tego mieć korzyści i wynajął na działalność handlową i wszystko. My możemy powiedzieć, przynajmniej określić, że nie akceptujemy tego 
i tutaj tak naprawdę nasza rola się kończy. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak, do tego zmierzam, jako przewodniczący komisji. Czy możemy przegłosować wniosek, w którym udzielimy wsparcia Panu Burmistrzowi Miasta we wszelakich działaniach związanych z kwestią funkcjonowania tego sklepu firmy „dopalacze.pl” w Chojnicach. Myślę, że w ten sposób, bo te działania jeszcze nie zostały sfinalizowane, one są w toku. 

Członkowie komisji podjęli następujący wniosek:
Komisja Edukacji udziela Burmistrzowi Miasta Chojnice wsparcia we wszelkich działaniach związanych z kwestią funkcjonowania sklepu firmy „dopalacze.pl”.

/4 za – jednogłośnie/

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, ja mam jedną sprawę 
i bardzo interesuje mnie opinia w tej sprawie. Najchętniej postawiłbym wniosek, ale no zobaczymy, czy dyskusja będzie na temat, o którym za chwileczkę powiem. Ja skierowałem pismo do Pana Burmistrza Arseniusza Finstera 23 lipca 2009r. z propozycją wprowadzenia do szkół podległych miastu dodatkowego przedmiotu o charakterze fakultatywnym o nazwie „Historia Chojnic i okolic” (w załączeniu). Pokłosiem tego pisma jest zaproszenie mnie przez Pana dyrektora Janusza Ziarno na spotkanie z dyrektorami szkół, na naradę, która odbędzie się 25 sierpnia. Mam nadzieję, że będę mógł uczestniczyć bo tego samego dnia mam matury poprawkowe, ale ja myślę, że to da się pogodzić. Tam bym przedstawił już troszeczkę szerzej, ale sygnalizuję tutaj i bardzo mi zależy na opinii Państwa. Jest to bardzo kompetentne grono – obecny dyrektor, byli dyrektorzy, przyszły dyrektor mam nadzieję, historyk. Tak, że proszę Państwa, Panie Burmistrzu, jak Państwo na to patrzycie? Bo sprawa podziału godzin itd., to są sprawy już czysto techniczne i organizacyjne. Dwie godziny w ciągu roku dla danego ucznia, to już mówię, sprawę tą jak gdyby już zostawiam, ale proszę bardzo o opinię. Jak Państwo na to patrzą? Bo te lekcje, one są oczywiście realizowane gdzieś tam na godzinach wychowawczych, na języku polskim, na historii. Swego czasu z Panią dyrektor, Panią radną Paczkowską, bywaliśmy u Pana Juliana Rydzkowskiego przecież. Tak, że to były lekcje! Żywe lekcje historii, no ale dla pięciorga, sześciorga to było uczniów. Co Państwo na ten temat sądzą?
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – mnie, jako regionaliście, pomysł podoba się bardzo. Natomiast chciałem zapytać Pana radnego, czy już pochylono się nad źródłem ewentualnego finansowania tych godzin? Bo jak rozumiem byłoby to 18 godzin przewidzianych na 9-letni cykl kształcenia (6 + 3) – 6 szkoła podstawowa, 3 gimnazjum. Cykl kształcenia, to pierwsza kwestia, a druga, kto, o jakich kwalifikacjach miałby się podjąć tego zadania?
· Radny Leszek Pepliński – jeżeli chodzi o finansowanie, to byłoby ono wprowadzane stopniowo. Trzeba by się też zastanowić, czy od razu we wszystkich klasach, czy rozpoczynamy od jakiejś klasy, jakichś tam powiedzmy pierwszych podstawowych, czy czwartych, czy jakichś tam pierwszych gimnazjum? Kwota jest niewielka w budżecie. Ona jest symboliczna. No można by w tej chwili jakieś tam krótkie mnożenie wykonać – ilość oddziałów razy 2 godziny. Tak, że jest to kwota naprawdę niewielka, a wręcz bym powiedział symboliczna przy stu milionowym budżecie. I druga sprawa, kto by miał prowadzić? No więc ja przygotowuję się do narady dyrektorów, ale powiem tak, że widzę kilka rozwiązań, m.in. jedno z tych rozwiązań mogłoby polegać na tym, to co już zrobił Pan, Panie Przewodniczący, wspaniałą sprawę – lekcje o bazylice, kiedy to został rozpisany konkurs na scenariusz lekcji i to jest jedna z kilku propozycji. I osoby chętne, kompetentne, zainteresowane, nauczyciele, niekoniecznie historycy, poloniści, każdy, kto czuje się na siłach przedstawiłby taki scenariusz, który zostałby oceniony. No np. przez Komisję Edukacji, może przez radnych, może przez kompetentne osoby i wtedy w wyniku konkursu prowadziłby te lekcje. Tak, że ja myślę, że mamy tak wspaniałych fachowców, tak dobrych nauczycieli, że żadnego problemy nie będzie z doborem kadry pedagogicznej. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ja mogę tylko powiedzieć, że jeżeli zdrowie dopisze, to z wielką przyjemnością, zupełnie nieodpłatnie takie zajęcia w określonym wymiarze godzin też bym poprowadził dla naszych dzieci kochanych. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – myślę, że forma tych rozpisywanych konkursów byłaby też fajna na program, bo jak zaczynamy pracę musimy mieć program takiego przedmiotu. A poza tym warto byłoby się zastanowić, Panie radny, czy w szkołach podstawowych ścieżka edukacyjna nie wystarczyłaby, oczywiście z wskazanym programem i egzekwowaniem. Bo my mamy ścieżki. W podstawówce są ścieżki edukacyjne – historia Polski, prawda. Tam można by było wprowadzić tą godzinę tego regionalizmu. Byłoby to fajne rozwiązanie sprawy. A jeżeli chodzi o gimnazja, myślę, że ta sama forma byłaby też dobra. To jest tylko taki mój pomysł, ale popieram, cieszę się, ponieważ, jak tu uprzejmie Pan radny Pepliński wspomniał, godziny nasze wspólne, czyli przeze mnie prowadzone z uczniami, kiedy Pan radny był moim uczniem. Ja jako nauczyciel, nikt mi nie dał programu. Ja go sama napisałam i ja z uczniami chodziłam i myślę, że akurat Chojnice, to fajnie się… Ja musiałam je poznać, bo przyszłam 
z zewnątrz, przy pomocy cudownych uczniów. Było to fantastyczne, ale trzeba chcieć. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – pytanie do Pani radnej, byłej dyrektor szkoły podstawowej, jak w tej chwili funkcjonują w sposób realny te ścieżki dydaktyczne? Czy one nadal są tak aktywne, jak to było na początku? Bo moje doświadczenie ze szkół ponadgimnazjalnych wyniesione z kolei jest takie, że te ścieżki to powoli „umierają śmiercią naturalną”. Może nawet już „umarły” w niektórych placówkach. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – no, mi już brakuje tych dwóch lat praktyki, bo ich nie mam i dlatego nie umiem powiedzieć. Dlatego tak dość mocno podkreśliłam o tym egzekwowaniu tych ścieżek. Ale potrzebni nam są tutaj dyrektorzy.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli rozstrzygnięcie dziś na pewno nie nastąpi. 

· Radny Piotr Pawlicki – jak najbardziej jest to dobry pomysł. No, wiem, że tam w programach, choćby do szkół średnich, jest jakiś tam dziali regionalny jakiś, ale to on też taki jest króciutki, no nie taką ilością godzin objęty. Bo wiadomo, w tej dotychczasowej strukturze nauczania tego przedmiotu, to tam widzę polski, ale kto wie, nie umiem tego teraz dokładnie powiedzieć, ale kto wie, czy ten pomysł nie będzie miał największe realne przełożenie w momencie, kiedy, ale ja mówię o szkołach średnich, jak „bum cyk cyk” nic nie wiem co do szkół podstawowych, ma wejść reforma przygotowywana przez Panią Minister Hall. To co w szkołach średnich budzi różne namiętności, ale czy w tej perspektywie, jaką ja już wiem, że w tej reformie ma być bardzo ta historia oczyszczona, że tak powiem, z wielu dotychczasowych myśli regionalnych, czy ta wersja nie będzie trochę takim ozdrowieńczym, takim elementem pobudzającym właśnie młodzież do większego zainteresowania się w ogóle historią i wtedy rzeczywiście może to być najlepszy pomysł. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – proszę teraz, żebyśmy jako Komisja Edukacji, wyrazili opinię na temat projektu Pana radnego Peplińskiego. Czy może tutaj połączyć siły, jako Komisja Edukacji, bo pomysł jest autorski. No to jest dla nas oczywiste. Panie radny, jak by się Pan do tego ustosunkował, czy my, jako Komisja Edukacji, mamy z tym wystąpić, czy Pan, jako Leszek Pepliński będzie tę sprawę pilotował? 

· Radny Leszek Pepliński – jestem zaszczycony, że tutaj Państwo w taki sposób podeszli do problemu i bardzo proszę o wsparcie. Oczywiście. 
Komisja podjęła następujący wniosek:

Komisja Edukacji udziela wsparcia idei wprowadzenia do szkół podległych miastu dodatkowych zajęć edukacyjnych z zakresu historii Chojnic i regionu. 
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· Radna Ludomiła Paczkowska – ponieważ Państwo wiecie, że wciąż wisi informacja o moim dyżurze i ja rzeczywiście na te dyżury tu przychodzę, i w czasie lipca i sierpnia miałam dwa zgłoszenia rodzin o przemocy w rodzinie. Obu sprawom nadałam bieg – przesłałam do Policji, przesłałam do prokuratury, otrzymałam już odpowiedzi i chciałam powiedzieć, że z utęsknieniem czekam na uruchomienie tego hotelu. Chcę powiedzieć, że to wszystko bardzo fajnie się układa, że będziemy mogli w tej chwili naprawdę takim rodzinom, a szczególnie matkom 
z dziećmi pomóc. I jeszcze jedna spawa. Też przyjęłam, dlatego tak ta integracja mi leży na sercu, bo przychodzą jednak rodzice, mają problemy gdzie umieścić te dzieci, z takimi wskazaniami. No już rozpoczęłam sprawę, żeby umieścić jedno dziecko w szkole nr 1, no ale tam się o jedno dziecko przekroczy limit. Myślę, że Pani dyrektor będzie tak uprzejma. Ja w swojej praktyce przekraczałam limit o jedno dziecko. Bo w klasie integracyjnej tych dzieci integracyjnych może być pięcioro, a tu chodzi o jedno dziecko więcej. No więc chciałam powiedzieć, że takie sprawy w wakacje miały też miejsce.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeżeli nie ma więcej głosów, to pozwoliłbym sobie przedstawić kwestie związaną z konkursem. W tym roku, jak wiemy, we wrześniu przypada 200. rocznica urodzin jednego z największych europejskich mistrzów słowa, wybitnego artysty, jakim był Juliusz Słowacki. Myślę, że warto pamięć o nim uczcić również w Chojnicach, poprzez organizację kilku konkursów dla naszych wspaniałych dzieciaków, zarówno 
w gimnazjach, jak i w podstawówce. No, ja tutaj liczę na wsparcie wszystkich Państwa radnych, nie ukrywam. Również na wsparcie i zaangażowanie Pana Burmistrza, który zawsze nas tutaj wspomagał, za co bardzo jesteśmy wdzięczni, jako członkowie Komisji Edukacji. Tak rozmawiałem wstępnie już z Panem Przewodniczącym Rady Miejskiej, Panem Janowskim, który powiedział, że czuje się zaszczycony tym, że może objąć patronat honorowy nad tymi wydarzeniami. Ja myślę, że w tej chwili, na tym posiedzeniu, to jeszcze za wcześnie, żeby szczegóły omówić. Myślę, że rozstrzygnięcie tych konkursów w grudniu byłoby celowe. Można by się do tego świetnie przygotować. Myślę tutaj o takim konkursie literackim, recytatorskim, o konkursie teatralnym, aby przedstawić fragmenty oczywiście utworów Słowackiego. A wiem, że w różnych szkołach i „Balladyna”, i „Kordian”, i wiem „Horsztyński", i różne inne dramaty są inscenizowane. Można by zrobić jeszcze jakieś inne konkursy, w tym czytelnicze, wiadomo. Warto by się nad tym pochylić. Sądzę, że na najbliższym posiedzeniu komisji moglibyśmy już sprawę dopiąć i we wrześniu poprzez Biuro Rady, aby nadać większą wagę, porozsyłać zaproszenia do szkół. 
· Radny Leszek Pepliński – pomysł zasadny, celowy i wspaniały, ponieważ wszyscy wiemy, że „Słowacki wielkim poetą był”.
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.






